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Ś w ia tła  i cienie dewaluacji dolara
l?W c ż j f  s i ę  p r ^ y m ^ n ę ł y
3*e cry  nie co d z ie  do n o w e l d r o ż y z n ?

40-procentowa zniżka dolara Djnvcza rolnika w zrosła  zatem  
fniata na celu  zm ianę siły  nabyw- prawie o 23 procent, z czego wy- 
czej pieniądza, m iędzy innem i ; nika, że jednak program  RooseveR  
zm ianę cen i stosunku m iędzy n ie - ! ta został bodaj częściow o o?iąg- 
mi. Czy zam ierzenie R oosevelta \ n ięty.
zosta ło  o siągn ięte , zorjentujem y i A le przyszłość nie zapowiada 
się, porównawszy ceny zasadni- się  wcale różowo. Rząd Roosevel- 
czych artykułów  handlu z czasów
przed dew aluacją z cenam i obec- 
nem i.

Zacznijm y od płodów roli i ho­
dowli. Cena w ięc bydła rzeźnego  
była w  dużym stopniu zależna od ' w ać nową 
dwu czynników : spadku siły  na- m ianow icie znóż i bydła
bywczej w iększej części ludności 
oraz znacznych zapasów  tego by­
dła. Skutkiem  tego dew aluacja

ta stoi nadal na stanow isku  
sztucznego obniżania podaży pło- 
dów rolnych, ta zaś polityka za­
wiera w  sobie jedno w ielk ie n ie­
bezpieczeństw o, m ogące snowodo- 

fa lę  drożyzny. Zasoby 
spadły

ostatn io tak znacznie, że w  nie 
których okolicach dochodzą do 
niezbędnej zaledw ie do w yżyw ie-

skowa, tóra zn iszczyła  dotkliw ie  
południowe i zachodnie stany, rak 
dalece obniżyła widoki na urodzaj 
tegoroczny, że kryje to w sobie 
naprawdę poważne n iebezpieczeń­
stwo.

Dnia 10 kw ietn ia  odbyła się  w  
M inisterstw ie Kom unikacji konfe­
rencja nad nowym rozkładem jaz­
dy na lin ja th  autobusow ych PKP  
P rzed staw icie le  • pasażerów  na 
k onferencji tej dom agali się. ob­
n iżenia  taryfy  biletów, czego o- 
czj w iście czynniki m iarodajne nie 
uw zględn iły . D latego też nie do- 
nosiliśm ys,o tej konferencji.

O becnie zm uszeni jesteśm y  
w spom nieć o n iej, a to z tego 
w zględu, że z dniem  1 m aja pod­
w yższono na lin iach  autobuso-

dolara nie zarysow ała się  odrazu |n ia  m iary. Zeszłoroczna posucha  
na rynku m ięsnym  i ceny tu nie j oraz osta tn ia  straszna burza pia- 
podskoczyły znacznie wgórę, 
owszem, w niektórych wypadkach  
naw et spadały. Tak np. centnar  
w ieprzow iny kosztow ał r. 1933 
3,96 dolara, a w  styczniu  1934 r.
—  3,41 dolara.

Ten stan  rzeczy zm ienił s ię  jed ­
nak w  ciągu  lata  i jesien i 1934 r.
W tym  okresie bowiem  rząd spe­
cja ln ie  fin an sow ał zm niejszen ie  
nadm iernego stanu bydła, w  do­
datku zaś k atastrofa ln a  posucha  
w sposób naturalny w płynęła  na 
zm niejszen ie ilo śc i bydła w ięcej 
n iż o jed ną trzecią. A  w ięc ilość  
św iń  w  r. 1933 w ynosiła  62 m iljo­
ny, obecnie zaś zaledw ie 38 m i­
ljonów . Skutkiem  w ciąż m alejące­
go pogłow ia bydła pozycja ro ln i­
ka na rynku sta le się  w zm acniała, 
jed nocześn ie zaś, dzięki odpo­
w iedniej po lityce rząuu, w zm aga­
ła  s ię  i s iła  nabyw cza ludności.
R zeźnicy czyn ili m asow e zakupy 
bydła, szczególn ie zaś św iń , skut­
kiem czego w okresie od grudnia  
1934 do m arca 1933 roku ceny  
w ieprzow iny podskoczyły z 5,89 
dolara na 9,9-5.

Jednakow oż z tym wzrostem  
cen artykułów  spożywczj ch nie 

.szła  w parze ew olucja w cenach  
w ytw orów  przem ysłow ych. P la ­
nem R uosevelta było dopasow anie  
in teresów  ro ln ictw a do tego, aby 
byjo zdolne spożyw ać m asowo wy- 

_'i;ob.v przem ysłu. Z tego w zględu  
konieczny byl z jednej strony  
w zrost cen artykułów  spożyw ­
czych, z drugiej zaś —  mniej s i l­
ny w zrost cen wyrobów fabrycz­
nych , stanow iący  w łaśc iw ie  spa­
dek, jeśli w ziąć ceny w  dolarze 
złotym , daw nego parytetu.

T ym czasem  zaś, chociaż siła  na­
bywcza ludności w cale m e wzra­
sta ła , wyroby przem ysłow e dro- 
liały bardzo szybko. Dopiero po 
pew nym  cza3ie w ielki przemysł 
stw ierd ził konieczność obniżenia  
cen , co zostało  o siągn ię te  nietylko  
drogą obniżen ia  kosztów w ytw ór­
czośc i, lecz przedew szystkiem  
p rzejścia  na w yrab ian ie podlej­
szych  gatunków  tow arów . Dzięki 
tem u przem ysł p otrafił znacznie  
zredukow ać ceny artykułów  co­
dziennej potrzeby.

Stosunek cen m iędzy wyrobam i 
to ln ictw a , a w yrooam i przem ysłu  
w yrów nał s ię  w ięc na korzyść rol­
n ictw a. Ceny wyrobów rolni, zych 
do przem ysłow ych m iały się  bo­
wiem  w  roku 1932, jak 61 do 100, 
a obecnie jak 85 do 100. S iła  na-

W dodatku jeszcze w  tych w ła- 
śm e stanach  południowo - za­
chodnich nastąp iło  znaczne obni­
żenie poziomu w ody gruntow ej, 
co grozi na przyszłość K atastrofą  
dla całego tam tejszego rolnictw a. 
W okresie powojennym  byłe ono 
nastaw ione na w ciąż rosnącą u- 
prawę zbóż, a górując coraz to 
nowe obszary dla tej uprawy, n i­
szczyło łąki i pastw iska. Dziś 
skutkiem  tego olbrzym ie obszary  
zagrożone są zasypaniem  lotnem i 
Piaskam i. U niknięcie tego jest  
m ożliwe w ten  tylko sposób, że 
dawne przestrzenie łąk i pastw isk  
znowu zostaną przjwyrócone.

Jak dotychczas, ogran iczenie  
np. produkcji baw ełny w  Stanach  
Zjedn. przyczyniło się  do w zno­
w ien ia  jej uprawy w  Indiach, E- 
gipcie, Brazylji Zresztą bawełna  
Stanów  Zjedn. jest, skutkiem  po­
lityki in terw encyjnej rządu, dla  
rynków europejskich za droga.

A u t o b u s y  P . K . I
is*n e |ą  dla a nis dla p a s a ż e r ó w

wych PK P. cenę b iletów  m iesięcz­
nych a m ianow icie b ilety  pod­
m iejskie skalkulow ano w  ten spo­
sób, jak bilety dalekobieżne. Na- 
p rzyk ład: b ilet podm iejski, kosz­
tu jący  dotychczas 21 zl.. obecnie 
kosztuje 21.

BPetów okresowych na okazi­
ciela, których pasażerow ie doma­
gają się  oddawna, dyrekcja nic  
chce w prow adzić, niewiadom o  
dlaczego, a w  pozostałych  dzia­
łach wprowadza gospodarkę gor­
szą. niż na kolejach, na które do­
tychczas mało było skarg.

15 lat siPiaraiii żydowskie!
d o  P a l e s t y n y

C z y  m o ż n a  p o w i e r z y ć  a p t e k i

Zwyczajnym handlarzom Żydowskim?

Statystyka em igracyjna do Pa­
lestyn y za okres od 1920 do 1934 
r. w łącznie w skazuje, że w okre­
sie  tym  przybyło lega ln ie  dc Pale  
styny 196.240 osób. N ajw ięcej 
przybyło w  1934 r., m ianow icie  
38.244 osoby, następn ie w r. 1925 
—  34.788 osób. N ajm niej w  r. 
1928, m ianow icie: 2.170 osób.

E m igracja p alestyńska z Polski 
kształtow ała  się  w sposób n astę­
pujący: W r .  1920 w yem igrow ało  
2.081, w  roku następnym  4.636, w

r. 1922 —  3 053, w rok później —  
3.100, w  r. 1924 —  7.987, w  r .  
1925 —  17. 740. W  r .  1926 emi 
gracja sparta do 6.8U9, w  r .  1927 
w ynosi 1.179 i dochodzi do m in i­
mum w r. 1928, w ynosząc 763 o- 
soby. W roku 1929 zwiększa się 
ilość em igrantów  do 2.372, w yka­
zuje w  r. 1930 —  3.071, w  r. 1931 
— 2.099, w  r. 19o2 —  3.721. na­
stępnie 11.916, w reszcie w  r, 
1934 — 18.83*

Z poLkioh kół farmaceutycznych 
otrzymujemy następujące uwagi:

Mimo, że obecnie w medycynie 
mają coraz większe zastosowani 
metody f  izj ko-terapeutyczne, klima­
tyczne, dietetyczne, balneologiczne 
i t. p. tem niemniej lekarstwa ro­
ślinnego, zwierzęcego i mineralnego 
pochodzenia mają i prawdopodobnie 
jeszcze przez długi czas będą miały 
zastosowanie przy leczeniu crorób i 
niedomagali tak ludzkich jak i  zwie­
rzęcych organizmów.

S Y S T E M  K O N C E S Y J N Y
Toteż oddawna rządy wszystkich 

państw cywilizowanych starały się i 
tioszczą się i obecnie, by apteki, ja­
ko zakłady, przeznaczone do dostar­
czania chorym i cierpiącym le­
karstw, były prowadzono przez ludzi 
posiadających naleiyte ku temu 
przygotowanie fachowe, a także, by 
posiadały odpowiednią aparaturę do 
przygotowanie lekarstw oraz należy­
tej jakości surowce lecznicze. W wic­
iu państwach europejskich, jak na- 
przykład: w Niemczech, Austrji, 
Czechosłowacji, Ttalji, .Tugosławji, 
Rrło-irii, Rmrmnji. a także i u nas 
od dawien dawna zaprowadzono tak 
zwany system koncesyjny, polegają­
cy na tem, że aptekę można założyć 
i prowadzić tylko po uzyskania ze­
zwolenia (koncesji) państwowych 
władz sanitarnych.,

Systran koncesyjny dąży; 1) do 
prawidłowego rozmieszczenia aptek 
ze względu na wygodę ludności, 2) 
by o.pteki zakładały osoby, posiada­
jące jaknajlepsze kwalifikacje zawo­
dowe i moralne; w tym celu konce­
sje są udzielane w drodze konkursu, 
3) by przez powstanie nadmiernej 
ilości aptek nie wytworzyła się po­
między niomi nadmierna konkuren­
cja, która z reguły prowadzi do ob­
niżania cen kosztem jakości sprzeda­
wanych artykułów.

N O W Y PR O JE K T

VY „Kurjcrze Porannym" z dnia 
15 lutego b. r. w dziale gospodar­
czym ukazał się artykuł p o i tytu­
łem : „Anormalne stosunki w zawo­
dzie farmaceutycznym11. Końcowy 
ustęp tego artykułu propaguje myśl 
zniesienia systemu koncesyjnego ap­
tek ; przejście na tak zwane wolne 
osiedlam* się, t. j., by apteki mo 
gły bvć przez fachowców zakładane 
dowolnie, tuk jak sklepy.

Jako uzasadnienie tego projektu 
wnioskodawca przytacza: 1) Możli­
wość powstania około tysiąca no­
wych aptek, co ułatwi ludności zac­
na Irywanie się w lekarstwa., 2) Wy-

„N le ch  a n i je  10 lat w  w ię z ie n iu . . . *•

Ojciec oskarżony o osztKfslfflo « u
Z e m s t a  o r t o d y k s y j n e j o  ż y d a

B e z  d y s K u s j i
Żeromski zauważył kiedyś, że naj­

brudniej jest przekonać ludzi o spra­
wach, które w nikim ni" powinny 
budzić żadnych wątpliwości. Rzeczy­
wiście, najprostsze, zdawałoby się, 
problemy budzą najbardziej nam;ęt- 
.ie dyskusje, które rzadko kończą się 
uzgodnieniem poglądów, przeciwnicy 
rozenodzą się pewni, że każdy z uicn 
miał słuszność, choć wiadomo, iż 
prawda jest tylko jedna

Taką właśnie prawdą, której me 
zdołają podważyć najgorętsze pole­
miki i najwymyślniejsze_ argumenty 
jest twiarizGiue, że najkorzystniej ■ 
,;zą w  chwili obecnej lokatą oszczęd­
ności jest nabyćić obligacji Pre- 
mjowej Pożyczki Inwestycyjnej. Jest 
to papier, który w wielu wypadkach 
zastąpić może płynną gotówkę, a po­
siada tę nad nią wyższość, żc "po- 
czywając w schowkach, nie leży bez­
czynnie, lecz procentuje, a nadto da­
je nrawo uczestniczenia w losowaniu 
prernij, z który"h najwyższa sifga 
ogromnej nietylko w dzisiejszych 
czasach sumy pół miljona złotych.

Kcrzyści te przysługuj* najszer­
szym rzeszom społeczeństwa dzięki 
temu, że obligacje nabywać.. można 
na raty. Odkładając pewna stosun­
kowo drobną, uworę co m ie s ią c ,  stać 
sft? można kapitalistą, a nrzv r drobi­
nie szczęścia — uzyskać prkmje i o- 
budzić się pewnego poranka boga­
czem.

Niech więc każde śpieszj zapisać 
słę na Prem; owa Pożyczkę Inwesty­
cyjną, bo termin subskrypcji jest 
krótk: i upływa z dniem 10-ym ma­
ła r. b.

KOŁOMYJA, 2. 5. —  W Ko- 
łom yji toczy się  n iezw ykły proces 
żyda R eu stera , który złożył poli­
cji don iesien ie na w łasn ą  córkę, 
tw ierdząc, że jest ona działaczką  
kom unistyczną i że należy ją  a- 
resztow ać Jak się  okazało, dziw­
ne postępow anie ojca  m iało sp e­
cja ln e powody. Córka sk ładające­
go doniesienie H euslera. im ie­
niem  H ilda, poznała niedawno  
W asyla Kozaka, za którego po«ta 
n ow iła  w yjść  za mąż. O jciec H il­
dy, ortodoksyjny żyd, sprzeciw iał 
s ię  m ałżeństw u i poszedł pora­
dzić s ię  rabina, w  jaki sposób  
odw rócić w  inną stronę m yśli 
córki.

Rady rabina jakoś nie pomo­
gły, poniew aż H ilda w krótce p o ­
tem uciekła z domu do Kozaka do 
sąsied n iej w si. W tedy to w łaśn ie  
stary H eusler złożył doniesien ie  
policji. P olicja  przeprowadziła

rew izję i znalazła  kom unistyczne  
transparenty. Poniew aż jednak  
H eusler, zeznając w  policji, ro­
bił w rażenie człow ieka rozzłosz­
czonego i w yraził się, że w oli, a- 
by jego córka raczej 10 la t gn iła  
w krym inale, niż przyjęła chrzest 
i poślub iła  goja, powzięto podej­
rzenie, że może H eusler sam  sp o­
rządził transparenty i podrzucił 
je córce, w iedząc, że w skutek je­
go d oniesien ia  w krótce nastąpi 
rew izja.

H eusler stanął w  rezultacie  
przed sądem, oskarżony o oszczer­
stwo córki i dostarczenie fa łszy ­
wych dowodów. N a rozprawie

A u s i r j a  z m n i e j s z a  k o n t y n q e n S
p r z e w o z u  t r z o d y  z  P o ls k i

Rząd r.ustrjarki, motywując swoje 
stanowisko przekroczeniom wngowem 
kontyngemów przywozu trzody 
ehlownej z Polski w miesiącu ubie­
głym oraz przeładowanie m w ii doń­
skiego rynku towarem, zredukował 
przejściowo na okres czterotygodnio­
wy kontyngent tego przywozu o bli­
sko 1000 sztuk.

Zarządzenie to wywol do zrozu­
miały oddźwięk wśród eksporterów 
trzody chlewnej, którzy motywacją 
rozporządzenia rządu austriackiego 
uważają za conajmniej niedostatecz­
ną. Jak się okazuje na ostatnim tar­
gu trzody chlewnej w 'Wiedniu spęd 
trzody chlewnej itfuaiejszył "ię o

gotow ość przeprowadzenia dowo­
du prawdy. Złożył m ianow icie  
lis t  H ildy, z k tó iego  w ynika, że 
n ie zam ierza ona zupełn ie przyj­
mować chrztu, lecz „pragnie dać 
przykład, jak kom unistyczna pa­
ra m oże obejść s ię  bez ślubu". 
Stary H eusler, g łośno szlochając, 
powiedział do sędziego: „Gdyby 
ona przynajm niej w ychrzciła  się  
i w yszła  za mąż za parzadnego  
człow ieka, ale n ie m ogę pozw olić, 
aby moja córka żyła na w iarę z 
chłopem.,."

Zeznania H euslera poparł przo 
downik policji Tonder, m ówiąc, 
że posiada w iadom ości, iż Elilda 

H eusler zeznał, że córka je st  H euslerówna przebywa obecnie 
isto tn ie  kom unistką i ośw iadczył | w znanej z kom unistycznych na­

strojów  w sk  Kobaki i prowadzi 
kursy, inform ujące chłopów o 
partji kom unistycznej.

Córka, którą rodzony ojciec  
chce wpakować do w ięzien ia , ni? 
staw iła  sie  na rozprawę. Sąd po­
stanow ił ją  w ezw ać raz jeszcze i 
spraw ę odroczył. Jak w ynika : 
zeznań dotychczasow ych świad  
ków, zdaje się, że dziw aczny nro- 
ces żyda H euslera w yw oła w ielki 
proces kom unistyczny chłopów  
kołom yjskich

SOK CZOSNKU M A R K I F .F.
poleca Aptek? Mazowiecką, W arsza­
wa, Ma.zosviec.ka 10. Broszury bez­

płatnie.
r  t u w — iwae=»

2.600 sztuk svobec targu poprzednie­
go. Wogóle od pewnego czasu za­
macza się spadek snędu trzody au­
striackiej na rynek wiedeński, co 
rzeczoznawcy tłumaczą znaeznera już 
wy czerpaniem miejscowych zapasów 
dojrzałego materjału rzeźnego.

Należy dodać, że w ciągu miesiąca 
ubiegł'go wywieźliśmy ogółem U  OSO 
sztuk trzody chlewnej w stanic ży ­
wym o wadze 1 131.200 kg., warto­
ści zaś nowyżej miljona zł. Wywóz 
ten kierował się przeważnie do Au­
strji, dokąd eksportowaliśmy 9 461 
sztuk, a pozatem do Czechosłowacji 
ł.209 sztuk i 420 sztuk do Gieeji.

N o w e  r e d u k c j e
l e k a r z y  w  U h e z^ l ic za tn .

Ubezpiec-zalnia Społeczna w 
W arszaw ie z dniem 1 b. m. w y­
m ówiła pracę około 70 lekarzom. 
Wraz z poprzedniemu wym ówie- 
n.am i liczba zredukowanych  
przez ubezpieczalnię w arszaw ską  
lekarzy dochodzi do blisko 200. 
Redukcje lekarzy pozostają w  
związku z wprowadzeniem  sy ste ­
mu t. zw lekarzy dom owych.

datue Zwiększenie, liczby aptek 
zmniejszy rzekomo bezrobocia wśród 
farmaceutów I 3) ożyw: przemysł
chemiczmo-farmaeeutyczny oraz han­
del Lurt-owy, dostarczający środków 
leczniczych apiekom.

Orjenfujecemu się cokolwiek w 
naszych stosunkach społecznych, a 
w szczególności w  dziedzinie zaopa­
trywania ludności w lekarstwa, nie­
trudno domyślić się, ie  prz3d.O1-1.O1ie 
uzasadnienia s* sprzeczno ze sta­
nem fakty eznym, a uŻ3-tc zostały dła 
zamaskowania istotnego celu wystą­
pień’a.

ZŁUDNE K AD Z IE  IN

System korcesyi-ny, dając apteka­
rzowi—przynajmniej teoret} cznie— 
pewne zapewnienie egzystencji, na­
kłada szereg uciążliwych obowiąz­
ków, aczkolwiek całkowicie słusz­
nych, jak naprzykład: utrzymywanie 
w aptece czynności w ciągu całej 
doby, |/obieranie za lekarstwa ceny 
wyznaczonej w taksie aptekarskiej, 
obowiązek prowadzenia apteki w da- 
nern osiedlu czy też w  wyznaczonej 
dzielnicy większego osiedla. Tam, 
gdzie niema systemu koncesyjnego 
(Francja, A rglja), apteki przy 
sprzedaży lekarstw kieruj* się tyl­
ko względami knpieekienu. a nie na­
rzuconą taksą i dlatego lekarstwa 
tani są droższe, a aptekarz w do­
wolne dni i godziny zam yka swó’ 
zakład i wybiera miejsce na otwarcie 
go w punkcie, za którym przema­
wiają wyłącznie względy handlowe, 
a bynajmniej nie wygoda ludności.

Zniesicme u nas srstenm koncesyj­
nego spowodowałoby skupienie ap­
tek w śródmieściach, tj. to samo 
zjawisko, które obserwujemy przv 
otwieraniu sklepów. Zatem niewąt­
pliwie bylibyśmy świadkami przeno­
szenia mało rentających się aptek z 
osad i niniejszych miasteczek do 
większych osiedli, co wszak nie 
wpłmęłoby na ułatwienie ludności 
zaopatrywania się w lekarstwa.

Czy zniesienie systemu konccsyi- 
nego wpłynęłoby na znaczne po­
większenie liczby aptek, należy wąt­
pić. Więcej bowiem niż połowa ap­
tek prowincjonalnych przechodzi o- 
becnic tak eieżki krez-es. iż wi*'’"!

niż wątpliwe jest, by ktokolwiek ry­
zykował założenie Irugiej aptek’ 
tam, gdzie istniejąca zaledwie egzy­
stuje. Natomiast pewne jost, ie  za­
łożenie nowych aptek nie wpłynę 
na zmniejszenie bezrobocia, gdyż, o 
ile będzie założona druga apteka w  
miejscowości, gdzie nieźle prosperu­
je istniejąca, ta ostatnia wskutek 
zmniejszenia czynności, musi zmniej­
szyć zatrudniony aotyonczaa perso 
nel.

Z tytułu nawet eweatuatneg1? 
znacznego powiększenia liozby apte k 
n.o można spodziewać 6ię o ży w ie n ia  
wytwórczości środków le czn ic zyc h 
lub handlu niemi. Powiększenie lic z­
by aptek nie wpłynie na zw ię ks ze ­
nie kon-sumeji le k a rs tw , po n ie w a ż 
lekarstwo kupuje k a ż d y  nie dla te go , 
żo ma aptekę w  tym sam ym  tub są­
siednim domu, lecz zmuszony dbń 
cierpieniem.

ISTO TN N Y  OEL

Jak z powyższego w y n ik a , istot­
nym celem propagowania 6ystcmu 
powolnego zakładania an te k m oże 
być tylko ter. by a p te k i z  rąk Oaćb 
posiadających najlepsze ""twaufika- 
cje m oralne i  za w o do w e  przeszły w  
ręce osób, posiadających wiecej go­
tówki, t. j. żydów. Możnaby wpraw- 
d ie postawić zarzut, że i przy sy­
stemie koncesyjnym zakłada apteko 
niezawsze naigodniejszy, lecz jeżeli 
bywają takio przypadki, to jest to 
winą nie systemu, a łudzi, udzielają­
cych koncesji. Ludzie jednak mogą 
się zmienić, a Mas zna zasada zosta­
nie.

Lie ulega najmniejszej wątpliwo­
ści, żo w razio wprowadzenia dowol­
nego zakładania aptek, ckoło każdej 
możliwie prospcruiącej polsk'ej ap­
tek powstanie apteka żydowska, du- 
żo zamożniejsza finansowo i  nie 
m-zobio.rajnca w środkach, by znisz­
czyć. polską placówkę i zostać sama.

Trudno się dziwić sferom zainte­
resowanym w zniesieniu systemu 
koncesyjnego, że krytycznie odno­
szą się do dawnych ustaw, skoro 
4 11 ustawy dla f»rmacenłów 1 ap  
tek z 1844 r. — niestety dziś uchy­
lony — brzmi: „Do stanu farmaceu­
tów tylko osoby wyznań chrześcijan-
ckięjLt r'”7,vńnownne hvć mata*'.

Fre H u p n c la ! tr a n s ic ie
na T a rg a c h  P o z n a ń s k ic h

Z Poznania donoszą:
W ciągu p ierw szych  3 dni zw ie­

dziło Targi Poznańskie 52.000 0 - 
sób. W ielki Zjazd z całej Polski 
spodziew any je st  na 3 maja.

N a Targach zaw ierane są licz­
ne tranzakcję. W  ciągu p ierw ­
szych 2 dni dokonano tranzakcji 
na sum ę około 15 m iljonów  zło­
tych. N .ektóre tranzakcję są po­
w ażne i przekraczają sum ę 1 mi-

Bawiący w Poznaniu wystawcy  
i kupcy zagraniczni staw iają  Tan- 
gi Poznańskie narówni z najpoę 
w ażniejszem i targam i w  Europie  
i w yrażają się  z uznaniem  o ich  
organizacji.

U w agę zw iedzających w j staw ę  
pociągają zw łaszcza wyroby pol­
skiego pi zemystu ludow ego. Tka­
niny ludowe, kilim y, koronki i 
tiu le cieszą się  w ielkiem  powodze­
niem.Ijona złotych.

Ucfępardnienie p o c z  aw e dla w s i
O ilh ó r n c izty  na szosach \ traktach

M inisterstw o Toczt i T elegra­
fów  w prow adziło jeszcze jedną  
inow ację, m ającą na celu uspraw­
nien ie doręczania korespondencji 
dla w si. Inowacja ta polega na 
odbiorze korespondencji p^zez de­
legatów  gmin i gromad na szo­
sach i traktach od przejeżdżają­
cych listonoszow .

Zarządy gm in j gromad porozu­
m ieć się  m ają z w łaściw em i urzę-

! darni i agencjam i pocztowem i cft 
do godzin, w  których liston osze  
będą przejeżdżać przez daną oko­
licę  i w  których d elegat gm iny  
lub grom ady oczekiw ać ma na od­
biór poczty.

K orespondencja, przeznaczona  
dla danej grom ady lub gminy, 
wydaw ana będzie delegatom  w 
zam kniętej to.rbie.

Ukrciiiski rezerwat cedrowy
♦ w o rz y  m e t r .  S z e p t y c k i

LWÓW, 2.5 (kor. w ł.). „Dito11 u- 
kraińskic przjnosi wiadomość, że z 
daru metropolity Szeptyckiego został 
utworzony w Gorganach (Karpat}’) 
ukraiński „rezerwat cedrowy", któ­
ry ma stać się zalążkiem ukraińskie­
go parku narodowesro. Rezerwat 
mieścić się będzie na górze Jajko 
(1600 m.) w dobrach metropolital­
nych w gromadzie Pcrohińsko, po­
wiat Dolina. Powierzchnia rezerwatu 
v,ynosi 255,19 hektarów.

Oficjalnie do utworzenia rezer­
watu przyszło w sposób następują­
cy: We Lwowie w tych dniach od­
był się 5-t.v zjazd ukraińskich leka­
rzy i przyrodników. Otóż do metro­
polity Szeptyckiego udała się połą­
czona delegacja tego zjazdu oraz 
przedstawicieli Naukowego Towarzy­
stwa Szewczenki, n w odpowiedzi 
metropolita przesłał do rąk prze­
wodniczącego T-wa Szewczenki 
„hramotę" o kreowaniu rezerwatu i 
oddaniu go w opiekę wymienionego 
ukraińskiego naukowego towarzy­
stwa. Metr. Szeptycki zastrzega, że 
wc ws-zełkieb ważniejszych Doczyna-

r.iach, dotyczących rezerwatu, T-W*> 
winno radzić się jego i jego następ­
ców na stolicy arcybiskupiej.

„Diło" w komentarzu do lir anio­
ły" zauważa, że metropolita „dał no­
wy dowód, że drogie mu są interesy 
ukraińskiej uauKi i kultury"1 Co zaś 
do nas, to musimy zauważyć, ie  me 
tropolita Szeptycki w owej „hramo- 
c ic " używa wyrażt ń „nasza" lub 
„Halicka Ziemia". (M’Ś).

P m z  a balonem
Z okezji zawodów halonowych, 

które urządzone będą w dniu 5 ma­
ja w Mościcaeii, zorganizowana bę­
dzie eiekswa przesyłka poczty zflpo- 
moeą balonów. Dla użytku fil.ateL- 
sfów balon startujący z Moście za­
bierze pocztę, przeznaczona, do róż­
nych miejscowości Rzeczypospolitej. 
Ro wylądowaniu balonu nrzesyłSr. 
przesiane będą zwykłą drogą poczto­
wa. Listy przesłano bałonam opa­
trzone będą specjalni m datowni­
kiem.


